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ROK I Łódź, sobota 3 sierpnia 1946 ro! 


Glos Polski w Paryżu 


Przemówienie min. Rzymowskiego na Konferencji Poko- 
jowej. — Stałe czy kolejne przewodnictwo? 


Na wczorajszej, piątej z kolei, sesji Kon- 
ferencji Pokojowej w Paryżu wygłosił prze- 
mówienie przewodniczący delegacji pol 
skiej, min. Wincenty Rzymowski. 


Mówca zaznaczył na wstępie, że Polska 
jest bodaj najbardziej pokrzywdzonym 
przez wojnę krajem. W wyniku barbarzyń 
skiej okupacji hitlerowskiej  utraciliśmy 
6 milionów obywateli, a z Warszawy pozo- 
stały tylko gruzy. Dlatego też Polska naj- 
bardziej docenia znaczenie utrwalenia po- 
koju. Ugruntowanie tego pokoju — o- 
świadczył min. Rzymowski — zależy w 0- 
gromnej mierze, a może nawet wyłącznie 
od współpracy i fedności wielkich mo- 
carstw. Dla osiągnięcia tej jedności Pol- 
ska zdecydowana jest niestrudzenie pra- 
cować. 


W delszym ciągu min. Rzymowski mó- 
wił o traktatach pokojowych z dawnymi 
przeciwnikami państw sojuszniczych. We 
Włoszech — powiedział mówca — doko- 


nały się już tak głębokie przemiany ustro- 4 


jowe, że sprawa zawarcia z tym pań- 
stwem i innymi traktatu pokojowego doł- 
rzałą jaż w pelni do załatwienia. Nato- 
miast nie nadszedł jeszcze czas na zawar- 
cie pokoju z Niemcami, Gdy jednak to 
nastąpi, Polska niewątpliwie włoży swój 
poważny wkład w dzieło trwałego załatwie 
nia sprawy niemieckiej. 


Przemówienie delegata Polski zostało 
przez zgromadzenie przyjęte bardzo ży- 
czliwie. 

Przemawiali również wczoraj min. Masa- 
ryk jako przedstawiciel Czechosłowacji I 
prem. Mackenzie King, delegat Kanady. 

Masaryk podkreślił w swym wystąpieniu 
problem mniejszości narodowych, t. f: 
przede wszystkim Niemców, jakl ma dla 
Czechosłowacji szczególne znaczenie. 


e p) 
Delegucju Polski 
na sesję Rady UNRRA 
Przedwczoraj wyjechała z Warszawy de- 
legacja Polski na sesję Rady UNRRA w 
Benewle. Na czele delegacji stoi minister 

Przemysłu Hilary Minc. 


Oświadczył on, że Czechosłowacja nie zgo- 
dzi się nigdy na podpisanie układu o 
ochronie mniejszości, który dałby Niem- 
com możliwość rozsadzenia” państwa cze- 
chosłowackiego od wewnątrz. 

Premier kanadyjski Mackenzie King wy- 
stąpił z propozycją, aby dla przyśpieszenia 
prac konferencji jednocześnie z posiedze- 
niami konferencji odbywały się posiedze- 
nia ministrów spraw zagranicznych wiel- 
kich mocarstw. Rada ministrów mogłaby 
rozważać zgłaszane na konferencji popraw 
ki do projektów traktatów, jeszcze przed 
głosowaniem nad nimi. W ten sposób nie- 
jednokrotnie uniknęło by się w ogóle gło- 
sowania. 

+ 

Komisja Regulaminowa, której obrady 

się przedłużają, rozpatrywała wczoraj kwe- 


ES EENIA E 


Mes 


o 
Zdrajca Własow 
r 
zawisnął na szubienicy 
Jak donoszą z Moskwy, osławiony zdraj- 
ca Związku Radzieckiego, gen. Własow z0- 
stał skazany na śmierć przez powieszenie, 


wyroklem Najwyższego Sądu Wojskowego. |. 


Wyrok wykonano. 


s 
Rohotnicy greccy 
przeciw terrorowi rządu 
Związki zawodowe w Salonikach prokla- 
mowały w piątek dnia 2 sierpnia 25-g0- 
dzinny strajk protestacyjny wobec prze- 
śladowania związków przez rząd grecki. 


Decyzja ta jest odpowiedzią na zajęcie 
przez rząd przed kilku dniami biur Kon- 
federacji Związków Zawodowych, w celu 
wprowadzenia Komitetu Wykonawczego 


- WAGA NORYMBERSKA 


stię przewodnictwa na Konferencji Poko- 
jowej. 

Jak wiadomo, Rada Czterech Ministrów 
zaleciła, aby przewodnictwo obejmowali 
kolejno przedstawiciele 4-ch wielkich mo- 
carstw. Natomiast Nowa Zelandia, Brazylia 
i Kanada zgłosiły wniosek, by obrać sta- 
lego przewodniczącego w osobie premiera 
Bidault. 


Min. Mołotow, Mc Neil, Wyszyński, przed 
stawiciele Jugosławii 1 Belgii dowodzą, że 
metoda, zalecana przez Wielką Czwórkę 
zamanifestuje jednomyślność konferencji. 
Wobec tego bronią zasady kolejności, tak 
jak to było na konferencji w San Fran- 
cisco. 

Sprawa nie jest jeszcze rozstrzygnięta. 
Będzie ona dyskutowana w dalszym ciągu 
na dzisiejszym posiedzeniu. 
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Miejmy nadzieję, że sąd w Norymberdze wyciągnie  właści- 
we konsekwencje z tego stanu rzeczy. 


Układ handlowy z Francją 


Dirzymumy za węgiel i kurłofle — surowce 


i urządzeniu 


przemysłowe 


(Wezoraj zakończone zostały polsko-francuskie rokowania handlo- 
we podpisaniem układu o wzajemnej wymianie towarowej. Układ ma 
moc obowiązującą na przeciąg jednego roku. 


Umowa przewiduje eksport do 
ton, ponadto kartofli, ołowiu, cynku 


Francji węgla w ilości.100 tysięcy 
i smoły. Wzamian otrzymamy od 


Francji fosfaty, rudę żelazną. maszyny i aparaty elektrotechniczne oraz 


towary tekstylne. 


Obrót między obu państwami ma wynieść 2 miliardy franków dla 


każdej ze stron. 


Układ handlowy, oprócz obopólnych korzyści gospodarczych, przy 


Konfederacji, składającej się 4 nominstów 
rządu. 


PN 


czyni się niewatpliwie do dalszego zacieśnienia przyjaźni polsko-fran- 


enskiei. 


Faszyzm w Ameryce 


Ministerstwo Sprawiedliwości U, 
S. A. otrzymuje stosy listów, po- 
chodzących od wielu instytucji, or- 
ganizacji, związków i jednostek, 
które protestują przeciw odrodzeniu 
organizacji faszystowsko - rasistow= 
skiej Ku-Klux-Klan. 

Ministerstwo posiada pełną listę 
członków tej organizacji, ałe od- 
mówiło odpowiedzi na pytanie, czy 
zamierza organizację rozwiązać 
oraz pociągnąć do odpowiedzialno- 
ści jej członków. 


15 szubienic we Wrociawiu 
Wyrok na dywersantów niemieckich 
We Wrocławiu zapadł wyrok w toczącym 
się od kilku dni procesie 39 członków taj- 
nej niemieckiej organizacji dywersyjnej 
„Freies Deutschland“, 15 oskarżonych ska- 
zanych zostało na karę Śmierci, pozosta 
iym wymierzono kary od 15-tu do 2-ch lat 
więzienia, Dwie oskarżone Niemki zostały 
uniewinnione. 


Albania domaga się 
dopuszczenia na Konierencję Pokojową 
Zgromadzenie Ludowe Albanii uchwali- 


lo rezolucję solidaryzującą się z prośbą 
rządu albańskiego o je Albani 
do udziału w konferencji pokojowej 21 


państw. Albania zdobyła sobie do tego 
niezaprzeczalne prawo własną krwią i ofia- 
rami, 

Premier albański Enver Hodża wystoso- 
wał drugi telegram do ponya francu- 
skiego Bidault, w którym prosi o pozwo- 
lenie na wjazd do Paryża dla dolegacji 
albańskiej. 


Dwa błędy U.S.A.. 


wytknął rządowi senator Pepper 
W szkole wyższej w Pensylwanii w USA 
na zgromadzeniu 500 pedagogów senatot 
Pepper wygłosił przemówienie, w którym 
oświadczył, że polityka zagraniczna Šta- 
nów Zjednoczonych orientuje się na mię- 
dzynarodową reakcję. Popełnia ona dwa 
błędy, które polegają na tym, że 1) sklas 
nia się ku prądom nieprzyjaznym Zwdąz- 
kowi Radzieckiemu i 2) wierzy, że posiado 

równoległe interesy z Wielką Brytanią. 


Przymus pracy 
e 
w Czethosłowacji 

_Władze stołeczne Pragi ogłosiły, że obo- 
wiązkiem wszystkich zdolnych do pracy 
obywateli jest wzięcie udziału w żniwach 
lub w pracach pomocniczych przemysłu 
weglowego. 

Niestosujący się do przepisu karani bę- 
dą wysokimi grzywnami pieniężnymi, wię- 
zieniem, lub wysłaniem do obozu przymu- 
sowej pracy. 


sformowany w Iranie 
Donoszą z Teheranu, że premier rządu 
irańskiego Ghavam utworzył nowy gabi- 
net, W skład nowego rządu weszli m. in. 
trzej przedstawiciele partii lewicowych. 
Sam premier zatrzymał tekę ministra spraw 
wewnętrznych i zagranicznych. 


e 
Prasa brytyjska 
mylnie informowała... 

Prezydent Truman zaprzeczył wiadomo- 
ściom, które ukazały się w prasie brytyj: 
skiej, jakoby konferował on z premierem 
brytyjskim Atflee w sprawie Palestyny. 
Prezydent stwierdził natomiast, że pozo“ 
staje on w kontakcie w tej sprawic z min. 
Byrnesem. 


Fabrykkanci USA 
nie chcą Konferować z rokotnikami 
Jak donoszą z Nowego Jorku, dyrekcja 
wielkich zakładów automobilowych „Ford 
Motor Company” odmówiła wzięcia udzia- 
łu w konferencji ze związkami zawodowy- 
mi, której celem ma być opracowanie 
planu zwiększenia produkcji. 

Ford umotywował swoje negatywne sta- 
nowisko „licznymi wypadkami strajków” 
na terenie swego koncernu, — 


| 
| 


Str 2 == 


"EXPRESS 


Nowoczesna Mata-flari 


I WANWNNICZE 


ILUSTR. 


Nr 195 


ycie kobiety -szpiega 


Księżniczka Tosiko była nujzdolniejszą ugeniką jupońskiego wy- 
wiadu.-Teruz oczekuje w chińskim więzieniu nu proces i wyrok 


W oddzielnej celi więziennej, w miej- 
scowości Bejpin w północnych Chinach, 
siedzi młoda kobieta i tęsknie wygląda 
przez małe zakratowane okienko «.. 

Kim jest ta piękność o typowa wscho- 
dnich rysach twarzy? Jak ciężkie popeł- 
nifa zbrodrtie, że ją zamknięto samą w 
celi, w której sadza się największych 
przesiępców? 

Jest to księżniczka Tosiko Kawasima, 
szpieg japoński, która w szeregach „pią- 
tej kolumny” okryła się tak wielką sła- 
wą, że można ją śmiało porównać ze 
słynną Mata-Hari. 

Księżniczka Tosiko Kawasima jest po- 
tomkiem byłej panującej dynastii mand- 
żurskiej, Życie jej — to jeden splot fan- 
tastycznych wydarzeń, które mogłyby 
stanowić materiał do najbardziej sen- 
sacyjnego filmu szpiegowskiego: 

Po upadku mandżurskiej dynastii, 
ojciec Tosiko, członek domu panującego, 
popełnił samobójstwo. Maleńką księż- 
niczkę bierze na wychowanie pewien 
Japończyk, były instruktor armii. 

10-letnia Tosiko w ubraniu chłopca 
odesłana zostaje do japońskiej szkoły, 
następnie do akademii wojennej w To- 
kio, którą kończy z wynikiem celującym, 
mając żaledwie t9 lat. 

Młodociana księżniczka poznała teo- 
retycznie cały kunszt rzemiosła wojen 
nego i szpiegowskiego, a wiadomości swe 
uzupełnia w rytualnej organizacji „Bi 
sido”, dokąd wprowadził ją jej przybra- 
ny ojciec, 

W tym czasie w Japonii nieoficjalne 
rządy sprawuje stowarzyszenie „Czar- 
nego Smoka", potężna organizacja, któ- 
ra za cel postawiła sobie panowanie nad 
całym Wschodem. 

Ża namową księcia mongolskiego — 
Siao-chana ‚który zapałał do nie gorącą, 
prawdziwie wschodnią miłością, księżni- 
czka Tosiko wsiępuje do organizacji 
„Czarnego Smoka* i zaczyna 'dla niej 
pracować pod wskazówkami swego ko- 
chanka. 

Tosiko przebywa jakiś czas w Mon- 
golii, ale monotonne stepy nudzą jej się 
szybko. Ucieka z powrotem do Japonii, 
pozostawiając swego kochanka, który 
nie może przeboleć rozłąki. 

Zawód szpiega zasmakował księżnicz* 
ce, Tosiko, Zgłasza się sama do generała 

E Ea 


Codzienna nowelka Expressu 


Kendzo Doichara, naczelnika wywiadu 
wojennego, nazywanego „mandżurskim 
Lawrencem"'. Szybko zdobywa jego zau- 
fanie i generał daje jej bardzo ważne 
poruczenie. 

Tosiko, mając do dyspozycji olbrzy- 
mie sumy pieniędzy, werbuje szpiegów 
wśród reakcjonistów chińskich. Udaje 
jej się wciągnąć do swych niskich celów 


W kilka tygodni potem generał Doi-|Tosiko do prowincji północno-wschod- 


chara oraz Tosiko przybyli do Czung- 
Kingu i porwali 26-letniego Siuan-T uana, 
b. imperatora chińskiego, zrzuconego z 
tronu, Porwanie jego było potrzebne Ja- 
ponii, aby stworzyć marionetkowego 
władcę podbitej Mandżurii. 
Bezpośrednio przed wybuchem woj- 
ny japońsko - chińskiej księżniczka To- 


ponad 400 oficerów chińskich, z których|siko święci triumfy na deskach szang- 


część usidlila swoją urodą. 


hajskich kabaretów, w których wystę- 


W r. 1931 księżniczka odgrywa rolę | puje jako tancerka. Oczywista, taniec 


w „incydencie muledeńskim”, kiedy Jæ 
ponia przeszła na drogę otwartej agre- 
sji, której celem było całkowite zajęcie 
Mandżurii, 


jest tylko parawanem: kobiefa-szpieg w 
dalszym ciągu oplata swymi mackami 
potrzebnych jej ludzi. 

Na rozkąz swego szefa przerzuca się 


SS-mani pozhawiają się tatuażu 
aby ukryć swą przynależność do partii 


(t2.) Jak wiadomo wszyscy członkowie |tno, świadczące o ích zbrodniczej działal 
SS micii na ciele tatnaź, oznaczający ich | ności. 


przynależność do najwyższej grupy „her- 


Jeden z oskarżonych w tym procesie, le- 


renvolku". Tatuaż ten nie przekraczający |karka organizacji, Brygida Daum, zeznała, 
wielkością jednego centymetra kwadrało- |żę sama przeprowadzała zabiegi, mające 
wego, umieszczony był po wewnętrznej |na celu usunięcie tatuażu. Z zeznań jej 


stronie prawego przedramienia w pobliżu wynika, 


pachy ! wyobrażał on małą swastykę, lite- 

ry $$ lub numer, czy symbol | 

której należał $S-maan. 
Obecnie, jak wynika z prowadzonego w 


do; Vdzilo wielu 
s SS-manach, którzy znajdują się jeszcze na 


że tego rodzaju zabiegi przepro- 
lekarzy niemieckich na 


wolności i chcą uniknąć pobyłu w obo- 


Wrocławiu procesu antypolskiej organizà- | zach, lub boją się odpowiedzialności przed 
cji szpiegowsko - dywersyjne „Freies Deut- |Sądami Specjalnymi za popełnione zbro- 
schłand”, $S-mani usiivją zatrzeć swoje pię- ' dnie, 


Mimistertswe Rolnictwa nie pozwała 


na założenie hodowli 


Cech kuśnierzy łódzkich zwrócił się osta- 
tnio do Ministerstwa Rolnictwa z prośbą o 
przydzielenie odpowiedniego terenu na za- 
łożenie hodówli zwierząt futerkowych. 
Starania te są rezultatem uchwał powzi 
tych na odbytym swego czasu wojewódz- 
kim zjeździe cechów rzemiosł włókienni- 
czych w Łodzi. 

Kuśnierze łódzcy wychodzą z założenia, 
że własna hodowla zwierząt futerkowych 
jest nieodzownym warunkiem dalszego ist- 
nienia rzemiosła kaśnierskiego, gdyż źródło 
dotychczasowe skór futerkowych — szaber 
z zachodu — już niemal zupełnie wyschło. 
Obecnie sprawa własnej hodowli, która by 


` LOS 13013 


Z naprężoną uwagą oglądał się Pablo 
Martinez dokoła. Badał szczegóły. W 
pokoju paliło się światło, ale ciężkie 
portiery zasłaniały okno tak szczelnie, 
że promyk nawet nie przedostawał się 
na ulicę, Rękoma, na których miał gu- 
mowe rękawiczki, zamknął Martinez 
wszystkie szuflady, nad otwarciem któ- 
rych mozolił się jeszcze przed godziną, 
podniósł dwa krzesełka, które upadły na 
ziemię w czasie mordu į poprawił pościel 
na łóżku. 

Wszystko było w jaknajlepszym po- 
rządku. Trup leżał pod łóżkiem. Nie by- 
ło na nim żadnych śladów. Martinez 
zdjął gumowe rękawiczki, Obejrzał się 
jeszcze raz. Dostrzegł na podłodze gu- 
zik. Spojrzał na swe ubranie. Tak, guzik 
oderwany został od jego kamizelki. Na- 
chylił się szybko i podniósł go. 

ak, panowie z policji nie będą mieli 
satysfakcji, Nic zgoła nie wskaże im wła- 
ściwego śladu, 

Przekręcił kontakt elektryczny i wy- 
szeda cicho na ulicę. Rękawiczki wrzu: 
cit do dolu kanalizacyjnego. Spokojnie 
udnł się do swego mieszkania. 

Przez cały miesiąc czekał spokojnie, 
nim otworzył paczkę z pieniędzmi, któ- 


rą znalazł wówczas na biurku. Była to 
zbyteczna ostrożność, gdyż policja nie 
mogła pod żadnym pozorem wpaść na 
ślad mordercy. 

I oto pewnego razu Martinez otworzył 
paczkę, Znalazł plik banknotów 1000- 
Pe NE: Na samym wierzchu leżał 
los loteryjny. Martinez już chciał go 
rzucić do ognia, śdy nagle zwrócił uwa- 
gę na jego numer 13013, 

— Trzynastka zawsze przynosiła mi 
szczęście. Zaczekamy. 

Następne dni były dla niego dniami 
szczęścia. Był bogaty. Mógł żyć beztro- 
sko, przez długi czas nie liczył się z wy* 
datkami. Był szczęśliwy i spokojny, aż 
pewnego dnia... 

Gdy czytał gazetę, podskoczył zde 
nerwowany na krześle. Wielkimi litera- 
mi widniało obwieszczenie, że na los 
13013 padła główna wygrana w wyso- 
kości 200.000 pesetów. 

Szybko pośpieszył do domu. Wyjął ze 
schowka los. Tak, to był jego numer. 

— I cóż teraz robić? 

Adres banku, który miał wypłacić 
wyśraną szczęśliwemu posiadaczowi lo- 


su, tańczył mu przed oczyma. Ale wnet 
opamiętał się. _— ~ 


zwierząt futerkowych 


mogła zaspokoić potrzeby rzemiosła kuś- 
nierskiego, choćby w minimalnym odsetku, 
jest więc sprawą najpilniejszą. 


W tych dniach nadeszła odpowiedź z 
Ministerstwa Rolnictwa, które zawiadamia, 
że nie może zezwolić kuśnierzom na roz- 
poczęcie krajowej hodowii zwierząt futer. 
kowych ze względu na to, że taka hodo- 
wla.. nie jest przewidziana w statucie ce- 
chu kuśnierzy. 

Kuśnierze łódzcy prawdopodobnie zwró- 
cą się o zmianę statutu, bo trudno — ży- 
cie chce iść naprzód niezaleźnie od papier- 
ków. (b) 


— Spokojnie, Pablo — mruknął pod 
nosem. — Chcesz zawrzeć znajomość z 
kajdankami? Schowaj los i nie zawra- 
caj sobie tym głowy. 

Ale spokój jego prysł. Obiad mu nie 
smakował, Nie wiedział on nic co dzia- 
ło się na scenie, gdy wieczorem poszedł 
do teatru. Mózg pracował niezmordowa- 
nie, a w nim tkwiła tylko jedna myśl: 

— 200.000 pesetów! 

Pięć dni walczył z sobą. Wreszcie 
zdecydował się, Wziął los i udał się do 
banku. Przecież losy są bezimienne. 
Któż wiedzieć może, do kogo należał 
los? Zresztą człowiek, którego on za- 
mordował, był zupełnie samotny. Nie 
miał krewnych, ani przyjaciół. Stary 
sknera, który nie przestawał z nikim. 
Któż może wiedzieć, że miał on los i że 
jego los był zaopatrzony właśnie tym 
numerem? Tak, nie należy się więcej 
wahać. 200.000 pesetów — to spokojne, 
beztroskie ,uczciwe życie. 

Urzędnik, któremu Pablo Martinez 
wręczył los, nie okazał żadnego zdzi-. 
wienia i spokojnym tonem prosił zacze- 
kać parę minut, póki przyniesie on pie- 
niądze z kasy. Martinez uśmiechał się 
zadowolony. Wszystko będzie w po- 
rządku. 

Nagle poczuł, że obejmują go jakieś 
żelazne ręce. Krzyknął, próbował się 


ły kajdanki ,— 


nich, gdzie organizuje oddziały „krwi i 


żelaza”, które służyły celowi pokojowe- 
go zajęcia przez Japonię okręgów, otwie 
rających drogę do Mongolii. 

W r. 1934 Tosiko zostaje mianowana 
głównym japońskim tajnym agentem 
dla wszystkich północno - wschodnich 
prowincyj. Obecna jej praca skupia się 
wokół jednego celu: przeciągnięcia chiń- 
skich generałów na stronę Japonii. 


Tosiko występuje teraz w męskim 
przebraniu, Ubrana jest w wspaniały 
mundar generalski, otoczona świłą, Zna- 
ja ją jako „generała Wana“. 

A gdy wojna rozszerzyła się na Chiny 
Środkowe, Tosiko pojawia się znów w 
Szanghaju, gdzie w przebraniu chińskie 
go wojskowego wypełnia cały szereg 
niebezpiecznych zadań. 


Wreszcie przydzielona zostaje do ar- 
mii okupującej północne Cuiny. Tosiko 
osiedla się w Bejpinie. Władza jej jest 
władzą absolutną. Każde jej słowo jest 
prawem dla japońskiej policji i wojsk 
okupacyjnych. 

Nie długo jednak księżniczka Tosiko 
rozkoszuje się władzą. Sztab japoński 
decyduje się podpisać akt kapitulacji, 
Tosiko przygotowuje się do ucieczki. 
Narazie przebywa w domu, który jest 
istną twierdzą. Domu chronią psy poli- 
cyjne i para specjalnie tresowanych bia* 
łych gęsi. Jednakże kobieta-szpieg nie 
wie, że w szeregi jej służby wkradł się 
służący agent chiński, który poinformo- 
wał wywiad chiński © zamierzonej ucze” * 
ezee szpiega. p 

Nie pomaga: wielki spryt i... białe 
tresowane gęsi. Księżniczka Tosiko do- 
staje się w ręce wywiadowców w ostat- 
niej chwili, gdy spakowana już miała 
uciec ze swej twierdzy, 

Teraz siedzj w swej celi więziennej i 
czeka na sąd. I wspomina swe burzliwe, 
podłe życie :.. (%) 


GONIEC 


powyżej lat 18-tu, umiejący czytać i pi. 
sać po polsku, z referencjami — może 
się zgłosić do Administracji „Espzessu™ 


w godz. między 4—6. 


— Zachowuj się spokojnie — krzyk- 
nat ktoś — gdyż... 

Dwaj ludzie pociągnęli go w kierun* 
ku wyjścia. Po chwili juź siedział w dor 
rożce, Był blady, niezdolny do wypo- 
wiedzenia jakiegoś słowa, 

— Poznajesz mnie? *— zapytał jeden 
z mężczyzn. — Jestem inspektor Go- 
mez. Od 5 dni czekałem na posiadacza 
losu 13013 i zwątpiłem już, czy dostanę 
go w swoje ręce, Wyobraź sobie, że two” 
ja ofiara przyrzekła kiedyś żartem swej 
starej służącej, że gdy wygra na loterii, 
da jej połowę wygranej, Starowinka u- 
wierzyła i na wszelki wypadek zapisała 
sobie skrzętnie numer losu, Wszystko 
zależało od tego, czy morderca znisz- 
czył los, czy też go zachował. Udało się 
nam — i otó cię mamy, 

Pablo Martinez spojrzał na 
złym wzrokiem: 


— Gdyby na ten los nie padła wygra- 
na nie mielibyście mnie nigdy! 

— Ach, ty dzieciaku! — zawołał, 
śmiejąc się inspektor Gomez. — Jesteś 
jednym z najgroźniejszych włamywa- 
czy, a masz umysł dziecka, Czyż przy 
puszczasz, że wygrana istotnie padła na 
ten numer? To była moja sprawka, że 
gazety zamieściły tę wiadomość, Czy 


niego 


jeszcze tego nie rozumiesz. że wygrana 


wyrwać, ale już na rękach jego brzęcza|padła na inny los?. 


POLICJANT: — . Alarm! Łapać zbie- 
gów! 5000 marek nagrody! 
WACEK: Pospolite rtsszentiel. 


500 wolnych mieszk 


na Stokach. Równocześnie z 


znajduje się w osiedłu 
prowadzać remont dom 


Problemem, który wysuwa się obec- 
nie na czoło wszystkich zagadnień spo- 
łecznych, jest w naszym mieście lwe- 
sbi, mieszkaniowa, Nabiera ona obec- 
nie specjalnego charakteru i znaczenia 


z uwagi na nadciągającą jesień, a co 
zatem idzie — na chłody, które wy- 
m możliwość mieszkania „byłe- 
gak, 


r ż spekulantów 
szabrowników i innych elementów pa- 
sażytniczych, których lokale mają być| 
przydzielone pracującym robotnikom 
i pracownikom umysłowym, 


Dekret ten ma wejść w życie już 
w dniach najbliższych i natychmiast 


po jego uprawomocnieniu się na tere- 
nie naszego miasta 


Ora ai $; 


st s" 


WICEK: — Uwaga! Zajmujemy pozy- 
cję przy tych kręślach. 
| WACEK: — Ja będę w odwodzie... 


prze 


sie największego głodu mieszkaniowe- 
go, jaki nasze miasto kiedykolwiek 
przechodziło są domy, w których znaj- 
duje się znaczna ilość mieszkań, z 
których nikt nie korzysta! 

Jak zdołaliśmy ustalić, na terenie 
osiedla mieszkaniowego znajduje się 
takich wolnych mieszkań około 500! 

Mylilby się ten, kto by przypuszczał, 
że mieszkania te są zrujnowame, że 
wymagają specjalnych remontów, po: 
ważnych kosztów itp. Większość z 
tych mieszkań jest niemal gotowa do 
wprowadzenia się lokatorów, Brak w 
nich tylko ram okiennych, czy futrm 
ito me we wszystkich. A to są kosz- 
ty naprawdę minimalne. 

Dlaczego więc nic się nie robi, aby 
tych „kilkaset różno stojących miesz- 
kań przydzielić potrzebującym? Czy 


przez organizacje zawodowe i parbie| odnośną decyzję w sprawie ich odpo- 


polityczne energiczna akcja, celem u-| wiedniego wykorzystania? 


normowania stosunków  mieszlamwio- 
wych. 


szkalmych i mieszkań, które znajdują 


się w stanie niemal dobrym i wyma- 
gają jedynie niewielkich prac przy 
bardzo minimalnych kosztach. 


Na terenie tzw. Stoków w północnej 


dzielnicy miasta znajduje się osiedle 


2 
Sprawa ta interesuje bardzo szero- 
ki ogół, czego najlepszym 


Ostatnio na terenie Łodzi pojawiły 
się w znacznej ilości podrabiame pa- 
pierosy — tzw. pospolicie „lipa“. 

Odróżnić je od prawdziwych było 
bardzo trudno — zwłaszcza na pierw- 


mieszkaniowe, na wzór kolonii miesz-|szy rzut oka. Opakowanie, banderola, 


kaniowej na Polesiu 


przed wojną i przeznaczone było dła 


urzędników miejskich. Podczas wojny 


i okupacji Niemcy urządzili tam do- 


my familijne dla robotników, po tym 
osiedle zajęła Czerwona Armia, po- 


tym Polskie. Wojsko, a obecnie — po- 
a część osiedla nie posiada loka- 
torów. 


Brzmi to jak paradoks, że w okre- 


TEATR KAMERALNY D. Ż. 


i Konstantymow- 
skim. Wybudowane zostało ono jeszcze 


stempel na papierosach i gatunek bi- 
bułki — wszystko to do zludzenia przy 
pominało oryginalne papierosy. 

Nabywcy „lipy“ dopiero wówczas 
przekonali się, że padk ofiarą oszu- 
stwa, gdy zaciągnęli się takim podro- 
bionym papierosem, 

Drogą ogólnych informacyj i żmud- 
nych obserwacyj ustalono, że główny 
ośrodek produkcji podrabianych papie- 
wosów znajduje się w podstołecznym 
osiedlu — w Rembertowie, który zre- 
sztą podczas okupacji na „całą parę" 
fabrykował rozmaite gatunki papiero- 


PRIES NĄ sów aż do „oryginalnych“ egipskich 
PREMIERA włącznie. 

Stąd — jak ustalono — szła cała 

DZIŚ DZIŚ produkcja „lip“ na Polskę, wyrażają- 

8. VII s vm  ||jca się w bardzo znacznej ilości podra- 


Jutro 4.VII 2 przeds. o g. 16.15 i 19.15 


bianych papierosów. 
Na czele „fabrykantów“ stał Józef 
Saczeciúski (Rembertów, ul. Iwaszkie- 


EXPRESS ILUSTR 


| 
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X Zarząd Miejski wie o istnieniu tych 
podjęta będzie | mieszkań, a jeśli tak, czy powziął już 


o ea ZSZEZEWIZO WO 


Stra 


WICEK: — Nie lubię bójek, lecz gdy | 
trzeba, walę w miśdał! 
WACEK: — Takie i moje zdaniel 


jest, że do redakcji naszej zwracają 
się ludzie i zapytują, co będzie z wol- 
nymi mieszkaniami w osiedlu na Sto- 
kach. Prosimy na tym miejscu Zarząd 
Miejski o szybką odpowiedź, 
Wypadek ten nie jest bynajmniej 
odosobniony. Na terenie całego miastą 
wiele jest domów, których tylko pu- 
ste oczodoły okien wskazują, że nikt 
tam mie mieszka. Z frontu dom wy- 
glada najzupełniej przyzwoicie. Pod- 
toga, ściawy, sufit, wszystko jest w 
najlepszym porządku, Nie ma tylko 
drzwi, futryn i okien. Trzeba prze- 
prowadzić pewien remont. Czy- dopra- 
wdy nie ma żadnego wyjścia z sytua- 
cji? Czy nie można tych domów w ja 
kis sposób doprowadzić do porządku, 
aby ludzie będący bez dachu nad gło- 
wą mogli z nich korzystać? 
Prywatne osoby nie mogą pozwolić 
sobie na kosztowne remonty, nie ma- 
ją środków na zakup materiałów po 
cenach wolnorynkowych. Gdyby re- 


WICEK: — Jesteśmy panami sytuacji! 
|Jak oceniasz mój wyczyn? 
WACEK: — Jako trirmf sportu! 


W Lodzi 


akcją wysiedlania nale- 
ów i mieszkań 


niej, a zwrot wydatków można by so- 
bie zastrzec u nowych tolatorów, letó- 
zapłacić komor 
gmieździć 


erezygnowało z tega obiektu. 


Sprawy tej — powtarzamy — nie 
należy zaniedbywać. Akcja odre 
rowania domów i mieszkań winna 


w parze z akcją  wsiedlania robotni- 


montem zajęła się jakaś organizacja 


ków, Tylko wówczas efekt będzie pet- 
(0) 


— wypadłby om bez porównania ta-my! 


` 


wicza 20), u którego wykryto kitka- 
driesiąt tysięcy koszulek (gilz) do wy- 
robu papierosów „Bałtyk*, „Sport“, 
„Wolność”, „Mewa“ i innych. 

Jak stwierdzono, Szczeciński wyra- 
biał ponadto „oryginalne“ papierosy... 
amerykańskie i francuskie. 

Produkcja podrabianych papiero- 
sów oparta była na systemie chałup- 
niczym. Cały, szereg „finansistów“ 
dawał piemiądze na tę produkcję, któ- 
rą zajmowało się wielu mieszkańców 
Rembertowa. 

U Edwarda Gruby znaleziono podra 
biame papierosy różnych marek oraz 
wielką ilość koszulek z napisem „Wot-| 
ność”, U Janiny Borkowskiej, rów- 
nież mieszkanki Rembertowa,  zmale- 
ziono komplet stempli do wybijania na 
pudełkach marki „Sport,, Wolność“ 
„Bałtyk". 

Najsensacyjniejsze jednak wyniki 
dała rewizja, przeprowadzona w mie- 
szkaniu „fabrykanta“ Bolesława Woż 
niaka, Oprócz zwykłych dowodów wi- 
wy znaleziono u niego większą. partię 
„surowca... w postaci 7 worków li- 
ści dębowych! 


«| Specjalnej nie 


Fabryka „iP. wykryła! 


„Skad się brały w Lodz 
„Bałtyk, „Wolność“ i inne 
dębowych w mieszkaniu 


odrabiane papierosy 
2. 7 worków liści 
„fabrykania“ 


Jak się okazało, w tym mieszkaniu 
przygotowywano mieszamłk „tytomwio- 
we”, z lisci dębowych i innych roślin... 
również mie tytomiowych. Z tej mie- 
szanki Woźniak fabrykował oryginalne 
lipy“, w które palacze zaopatrywali 
się we wszystkich miastach Polski, a 
m, in. w Łodzi, przekomani, że lupują 
oryginalne wyroby Polskiego Monopo- 
lu Tybomiowego. 

Aresztowano także niejakiego Fran- 
ciszka Szczęsnego, m którego skonfi- 
skowano świeżo wyprodukowaną par- 
tię podrabianych papierosów „Wok 
ność“ w ilości 8700 sztuk. 


Komisja Specjalna, która wykryła 
tę aferę zatrzymała kilkanaście osób. 
Chałupmików zwolniono, gdyż Komisji 
zależy bynajmniej na 
zapełniamia więzień, tylko ma lilewidn= 
i Natomiast w areszcie 
osadzono jednostki najbardziej szkodli 
we w rodzaju wyżej wspomnianych 
„finansistów“. 

Po „akcji'* rembertowskiej palacze 
mogą odetchnąć. Już teraz nikt ich 
„lipą* nie będzie darzył lad 


Str 4 
Nowa linia okrefowa 


Angielskie statki płyną 
z Gdyni do Finlondii 


Angielskie przedsiębiorstwo żeglugowe 
United Baltic Corporation, które przed woj 
ną utrzymywało stałą tygodniową komuni- 
kację pomiędzy Gdynią a Anglią, przed 
kilku tygodniami wznowiło je, uruchamia 
jąc na tej trasie kilka statków. 

Linię Gdynia — Anglia obsługują stat- 
ki „Baltara* i „Empire Garland". Linia 
ta obecnie została przedłużona do Finlan- 
dii. (v) 


z 
Ilu jest studentów 
na poszczególnych Uniwersytetach 
Jak wynika z danych Ministerstwa. 
Oświaty, Uniwersytet Łódzki jest trze- 
cim zkolei według stanu  liczebnego 

studentów, 

Na pierwszym miejscu figuruje U- 
miwersytet Jagielloński w Krakowie 
(11.503 studentów), dalej Uniwersytet 
Poznański — 5500 studentów, Uniwer- 
sytet Łódzki — 5200 studentów, „Uni- 
wersytet Warszawski — 5000, Uniwer 
sytet Marii Curie Skłodowskiej w Lu- 
blinie — 3000, Uniwersytet im. Miko- 
łaja Kopernika w Torumiu — 1560, 
Uniwersytet Wrocławski — 1300. Po- 
litechnika Warszawska — 1920, Poli- 
technika Gdańska — 1800, Politechni- 
ka Łódzka — 1520. (o) 


Nowe stawki ubojowe 
uchwalili rzeźnicy w Łodzi 


Wczoraj odbyła sią na terenie rzeźni 
łódzkiej konferencja przy udziale przedsta- 
wicieli cechu rzeźników 1 wędliniarzy, na 
której ostatecznie ustalono stawki ubojo- 
we od zwierząt rzeźnych, 

Sprawy te były dotąd nieuregulowane i 
niejednokrotnie dochodziło do nieporozu- 
mień, wynikających z różnorodnej Inter- 
pretacji. obowiązujących przepisów 1 cen- 
ników. 

Wczoraj sprawa ta została definitywnie 
rozwiązana, Ustalono nie tylko stawki ubo- 
jowe od poszczególnych gatunków zwie- 
rząt rzeźnych, ale również określono wy- 
sokość kosztów robocizny robotników 
rzeźni, (b) 


„Koto przyjaciół Łodzi“ 
w trosce o esteiyczny wygląd miasta 


Na terenie naszego miasta zorganizo- 
wane zostaje „Koło Przyjaciół Łodzi”, 
w skład którego wejdą przedstawiciele 
partii politycznych, organizacyj zawo 
dowych, wolnych zawodów i t. p. 

Koło do pracy przystąpi zaraz po za- 
kończeniu sezonu urlopowego. Zadaniem 
koła będzie niesienie wyglądu este- 

Łodzi, a na tym polu wiele jest 


tyezne, 
do Plini. » 
dzenie 


Projektowane jest 
na terenie Lodzi specjalnej akcji w kie- 
runku upiększenia miasta, 


Z notatnika reportera 


KRADZIEŻ W FABRYCE DAWN. FIRMY 
„BUBLE“, przy, ul. Hipotecznej 7—9 dokona- 
na została przez nieźnanego osobnika, który 
wyniósł 40 m. tkaniny » oddziału ekspedycji. 

W TRAMWAJU LINII 2 SKRADZIONO 
PORTFEL na szkodę Eugeniusza Filipczaka, 
W portlefu m, in, znajdował się czek na 
200.000 złotych, wystawiony przez Zjednocze. 
nie Przemysłu Farb i Lakierów w Gliwicach. 

NAJECHANY PRZEZ SAMOCHÓD został 
przy ul. Piotrkowskiej 175 15-letni Józef Gia- 
pa, który uległ ogólnym obrażeniom ciała. 

SKRADZIONO ROWER przy ul. Leczniczej 
6, na szkodę Kazimierza Wągrowskiego 
(Wspólna 55). 

ZATRZYMANY ZOSTAŁ SZOFER Zdzi. 
sław Sujka, który najechał przy zbiegu ulic 
Kopernika i Łąkowej na Kaztmierę Plater. 

—— 


PRZETARG 

Zarząd Miejski w Łodzi — Dyrekcja Hoteli 

Miejskich, ogłasza przetarg nieograniczony na 
wykonanie i dostawę 160 krzeseł giętych. 


Szczegółowych informacji udziela Dyrekcja | Sąd! 


Hoteli Miejskich w Łodzi ul. Narutowicza Nr. 
38 w godz. od 9-ej do 12-ej. 

Oferty w zalakowanych kopertach i napi. 
sem „Oferta przetargowa na wykonanie i do- 
stawę 160 krzeseł giętych* należy składać do 
dnia 8 sierpnia 1946 r. do godz. 9-ej pod wy- 
żej wskazanym adresem Dyrekcji Hoteli 
Miejskich gdzie również w tym samym dniu 
o godz, 10-ej nastąpi otwarcie ofert. Dyrekcja 
Hoteli Miejskich zastrzega sobie prawo wy- 
boru oferenta jak również uznania, że prze- 
targ nie dał wyniku. 

Łódź, dnia 2 sierpnia 1946 roku. 


Zarząd Miejski w Łodzi 


Ongiś a dziś 


29 


(e.z.) Przed Specjalnym Sądem Kamym 
w Łodzi stanął wczoraj oberwachmelster 
policji niemieckiej Bruno Israel, 

Śwoją gorliwą służbę pełnił on w obozie 
pracy przymusowej dla Polaków na Sika- 


jest obóz pracy dla Niemców, wobec któ- 
rych Polacy stosują metody całkiem Inne 
— jak wynikało z naszego reportażu. 

Bruno Israel — to typowy vołksdeutsch, 


Uwaga, kupcy i przemy. 


Jak się dowiadujemy, w nadchodzącym 
tygodniu odbudowa terenu b. ghetta w 
Łodzi wejdzie na bardziej realne tory. 
Dotychczasowe tempo odbudowy jest 


czyniono.  Uporządkowano mianowicie 
Stary Rynek, zasypano liczne jamy, w któ 
rych zmieściły się schrony i na tym miej- 
scu zasadzono trawniki. Dokońano roz- 
biórki szeregu domów, które groziły zawa- 
leniem it. d. 

W pracach nad porządkowaniem b. 
ghetta brali udział Niemcy. Liczba ich je- 
dnak okazała się niewystarczająca wobec 
czego zwrócono się do odpowiednich czyn- 
ników, które przydzielijy nową partię 
Niemców w liczbie około roo osób. Już od 
nadchodzącego tygodnia zaczną oni pra- 


6 bezpośrednie 


Do Łodzi powróciła delegacja cechu rze- 
źniekiego, która brała udział w w zjeździe 
cechów rzeźnickich w Warszawie. 
Poruszane były bardzo interesujące zaga- 
dnienia. 

Ożywioną dyskusję wywołała sprawa dni 
bezmięsnych, przy czym rzeźnicy wypowie- 
dzieli się za zniesieniem dni bezmięsnych, 
o fle chodzi o wieprzowinę i przetwory z 
nierogucizny. Zjazd postanowił wysłąpić 


zakazu obrotu mięsem t przetworami mię- 
smymi, pochodzącymi z nierogacizny, wo- 
bec szybkiego wzrostu hodowli nierogaciz- 
ny |! wzmożonej podaży, która według op!- 
nil delegatów całkowicie zaspakaja potrze- 
by całego kraju. 


(ez) We wczorajszym numerze „Ex- 
pressu“ podaliśmy wiadomość, o mężu 
czterech żon, którego Sąd uniewinnił, wy- 
chodząc z założenia, że prawnym związ- 
kiem Jest tylko ślub cywilny. y 

O tym, że bigamia jest zjawiskiem cze- 
stym, świadczy jeszcze jedna sprawa przed 


Jednak bigamię 

Cecylla z Basów Wenzel vel lzydorkie- 
wicz 22 lipca 1944 roku zawarła we Wro- 
cławłu Ślub cywilny z Gustawem Wenzlem. 
Gdy zbliżała się Armia Czerwona i Woj- 
sko Polskie, Wenzel, jeko volksdeutsch 
wstąpił do wojska niemieckiego i opuścił 
swą prawnie poślubioną małżonkę. Po wy- 
zwoleniu wrócił, a wtedy w jego obecności 
żona spaliła dokumenty Ślubu, chociaż nie 


miała wyłącznego prawa rozporządzania 
nimi, 


EXPRESS ILUSTR. 


do właśctwych ministerstw o zniesienie by 


(k „Expressie”, 


który dła korzyści osobistych | z głębokiej 
nienawiści do wszystkiego, co polskie — 
przyjął volksłistę, a następuje stanowisko 
komendanta policji obozowej. 

Z obowiązków swoich wywiązywał się 


rękę rewizje u.Polaków zatrzymanych na 
$fkawie, zabierał artykuły żywnościowe, bít 
ich przytym w bestiałski sposób i składał 
protokóły, na mocy których władze oku- 


słowcy 


odbudowie b. ghetła 


PILY pole działania ma inicjatywa prywatna 


cować przy porządkowaniu zniszczonej 
przez Niemców północnej dzielnicy Łodzi. 

Przede wszystkim przeprowadzi się roz- 
biórkę reszty grożących zawaleniem do- 
skie. 

Okazuje się, że szereg domów, w b. 
ghetcie nadaje się do remontu, po którym 
można będzie urządzić w nich mieszkania. 


Jest to sprawa bardzo ważna z uwagi na 
panujący w Łodzi głód mieszkaniowy. 


Zarząd Miejski chce zainteresować spra- 
wą remontu tych domów kupiectwo łódz- 
kie, proponując rozmaite poważne ulgi za- 
równo w nabywania materiałów budowla- 
nych jak i w użytkowaniu późniejszym 
wyremontowanych lokali. (0) 


Rzeźnicy chcą sprzedawać 


wieprzowinę bez ograniczeń i zabiegają 


zakupy żywca 


dni bezmięsnych. Do tego jednak, aby za- 
rządzemie o dniach bezmięsnych było wy- 
konane w stu procentach należy ze 
kszoną siłą tępić ubój nielegalny. 


Według opinii, wyrażonej na zjeździe, 
jedną z poważnych bolączek zawodu rze- 
żnickiego jest przymus zaopatrywania się 
w żywiec za pośrednictem Central Mięs- 
nych. Bezpośrednie zakupy spowodowały. 

potanienie wyrobów. Rzeźnicy doma- 
gaja się więc swobody bezpośredniego za- 
kupywania żywca w terenie. 

Pozatem na zjeździe uchwalono rezołu- 
cję przeciwko t.zw. „Bacutllowi”, instytucji, 


o której donosiliśmy już niejednokrotnie 
„ wskazując, że wysokie ceny 


Natomiast, jeśli chodzi o pozostałe ga- | wędlin tłomaczą się także | tym, że rzeźni- 
tunki mięsa 4 przetwory — zjazd stol nalcy muszą na metry skupywać jelkta, które 
stanowisku bezwzględnego przestrzegania |oddają częściowo „Bacutilowi”. (0) 


Żona dwóch meżów 


odpowiadała przed sądem za bigamię i została 
skazana na 6 miesięcy więzienia 


We wrześniu 1945 roku zawarła ślub ko- 
ścielny ze Stefanem Izydorkiewiczem, cho- 
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Oberwachmeisier z Sikawy 


skazany na śmierć za sudyzm i zbrodnie.— Bruno 
Israel zuwiśnie na szubienicy 


pacyjne pociągały Polaków do odpowie- 
dzialności — a wiemy wszyscy, jak wygłą- 
dała sprawiedliwość i sądy mit 

W okresie od połowy 1941 roku do po- 
łowy 1943 roku żandarm - sadysta konwo- 


wie, w tej samej Sikawie, w której dzisiaj |bardzo gorliwie. Przeprowadzał na własną | jowal auia z łudnością żydowską z ghetia 


łódzkiego do Chełmna koło Koła, gdzie 
więźniowie ginęli w strasznych mękach w 
komorach gazowych. 

Świadkowie, nieliczni z tych, którzy prze- 
trwali piekło obozu hitlerowskiego — w 
zeznaniach dają obraz szczegółowy zbro- 


Za wszystkie zbrodnie dosięgła Bruno 
Israela karząca ręka sprawiedliwości: $pe- 
cjalny Sąd Karny skazał go na karę śmier- 
ci przez powieszenie, pozbawienie praw 
publicznych í obywatelskich ma zawsze 
i konfiskatę mienia. 

Rozprawie przewodniczył sędzia Łusz- 
czewski, tawnikami byli ob.ob. Kubicka 1 


niewystarczające, jakkolwiek wiele już u- |mów i wywiezie się gruz na place podmiej- Jeszczak, oskarżał prok. Popek, 


Palsta a zag 


Fabryka maszyn i odlewnia w Bielsku 
już przed wojną była w Polsce jednym z 
najpoważniejszych producentów maszyn, 
przy czym główną jej specjalnością był wy 
rób maszyn dla przemysłu włókienniczego. 

Obecnie fabryka osiągneła już swe nor- 
my przedwojenne. Do fałtyki zwrócili się 
klienci z Czechosłowacji, z krajów Ameryki 
Południowej oraz Stanów Zjednoczonych 
z zamówieniami na maszyny włókiennicze. 


0 przydział żywności 


dla kolonii lelnich 

Ostatnio zgłoszone zostały skargi 
na niedostateczne zaopatrzenie w żyw 
ność kolonii letnich dla dzieci w ca- 
lym szeregu miejscowości, 

W związku z tym Ministerstwo As 
prowizacji i Handlu wyjaśnia, że wy- 
padki tego rodzaju nastąpiły wskutek 
tego, że miektóre grupy i organizacje 
mie zarejestrowały się we właściwym 

ie. w ii przy kuratoriach, 
względnie zgłaszają zapotrzebowanie 
na prowiant w tn miejscowo- 
„ niż przewidywał to rozdzielnik. 

Powoduje to konieczność gaopatry- 
wania w żywność kolonii przybyłych 
m imnych terenów kosztem miejsco 
wych i zmusza do przerzucania żyw- 
ności z jednych województw do dru- 


gich. , (i) 
Podrożały bilety 
w Państwowej Komunikacji Samochodowej: 
Ceny biletów pasażerskich w Państwo- 
wej Komunikacji Samochodowej zostały 


podwyższone. 
Podwyżka ta wynosi przeciętnie 15 proc. 

i odpowiada mniejwięcej podwyżce cen 

biletów na kolejach państwowych. 
Obecnie bilet z Łodzi do Warszawy, za- 


miast jak dotychczas 250 zł, kosztuje 
290 zł. (0) 
s 
PRZETARG 


Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza przetarg 
nieograniczony na odbudowę poczekalni i 


ciaż jej poprzednie małżeństwo nie było jizby lekarskiej przy dawnej portierni szpi- 


rozwiązane, ani unieważnione. 


tala na Radogoszczu, 
Oferty pisemne odpowiadające treści kosz- 


Przed sądem Cecylia Wenzel vel Izydor- |torysu ślepego należy składać w Dziale Tech- 


kiewicz tłomaczyła się w ten sposób, że |nicznym ul. Piotrkowska 64, 
Wenzel zmusił ją do zawarcia małżeństwa |do dnia 12 sierpnia. 1946 r. do godziny 11.ej, 


í że w obawie przed jego zemstą uległa 
jego żądaniom. i 

Sąd skazał ją na 6 miesięcy więzienia z 
zawieszeniem wykonania kary na lat 3. 
Jest to kara łączna za spalenie doku- 
mentów Ślubu í za bigamie. 


I p, pokój 5 


w kopercie należycie zamkniętej z napisi 
„Oferta na odbudowę poczekalni i izby le- 
karskiej przy dawnej portierni szpitala w 
Radogoszczu”. 

Szczegółowe informacje oraz kosztorys śle- 
LA z warunkami przetargu otrzymać można w 

ziale Technicznym — Oddział Budowlany 
przy ul. Piotrkowskiej 64, II p. pokój 115. 

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu 


W motywach wyroku Sąd podkreślił ni- |o godzinie 12-tej. 


ski poziom umysłowy oskarżonej i jej lęk 
przed zemstą Niemca. 

Rozprawie przewodniczył 
dd. 


sędzia Łoziń- 


Wadium przetargowe zgodnie z przepisami 
obowiązującymi w wysokości zł, 10.000— nā- 
leży złożyć w Kasie Miejskiej — ul. Roose- 
velta 15, a kwit wpłaty dołączyć do oferty. 

Łódź, dnia 2 sierpnia 1946 roku, A 

Zarząd Miejski w Łodzi 
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Sport podas okupacji 


Karaliny Maszyn 
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iedocianych graczy w FM"iocinach? 


W jednym z ostatnich numerów „Exspres- 
su” zamieściliśmy artykuł, obszernie oma- 
włający niemiecką działalność sportową w 
strefach, pozostających pod okupacią an- 
glosasów. 

W artykule naszym zwróciliśmy uwagę 
na swobodę £ poparcie, z fakich korzystają 
sportowcy niemieccy ze strony okupantów, 

Inaczej rzecz przedstawiała się w Polsce. 
Wprawdzie Niemcy, zwłaszcza w początko. 
wym okresie, chcieli wykorzystać spori dla 
celów propagandy, lecz „sportowego Ha- 
chy” w Polsce znaleść nie mogli, 

Działacze sportowi decydowali się na 
wszystko — na więzienia, obóz koncentra- 


RY tylke nie na współpracę z okupan- 


Pomimo to tęsknota za uorawlaniem spor 
tu była wielka, zwłaszcza wśród talnych |! 
drużyn harcerskich, słuchaczy zakonspiro. 
wanych szkół średnich. 


Jak ʻaki nielegalny sport wygladał, naj- 
lepiej zorientuje nas opis pewnego meczu 
piłkarskiego, rozegranego w czerwcu 1942 
r. na polanie lasku podwarszawskich Mło- 
cin. Sprawozdanie pochodzi z pamiętnika 
jednego z uczestników meczu, któremu 
szczęśliwie udało się uciec z rąk niemiec- 
kich oprawców. 


„Do przerwy bez zezalłatu, Obie druży- 
ny młodych piłkarskich zapaleńców dają z 
siebie maksimum wysiłku, by dostać się 
pod bramkę przeciwnika i zdobyć upra- 
gniony punkt. Zaimprowizowane boisko 
na polanie podwarszawskich Młocin pełne 
nierówności, utrudnia grę. W ataku lepsi 
są harcerze. Obrona kombinowanego ze- 
społu potajemnych stołecznych szkół śred- 
nich zdecydowanie rozbija wszystkie wy- 
pady druhów. Gra staje się ostra, Sędzia i 
publiczność, zaprawieni już w wielu za 
konspirowanych meczach, zachowują się 
jak najciszej. Nie słychać gwizdka. Nie ma 
okrzyków dopingujących graczy. Wydaje 
się, że jesteśmy na jakimś starym niemym 
filmie. Jedynie kopnięcia piłki rozlegają 
się monotonnie wśród leśnej ciszy. Harce- 
rze znów atakują i Staszek, zastępowy od- 
działu „wilków“ zdobywa upragniony 
punkt. Sędzia zdobycie bramki potwierdza 
fakimś dziwacznymi ruchami chorągiewką 
1.. piłka wędruje na środek boiska. 

Zaczynają. Lecz cóż to?.. Pojawiają stę 
„czujki”, wywołując tym zrozumiałe zanie- 
pokojenie, Ich to bowiem zadaniem było 
uprzedzanie fraczy i widzów o grożącym 
niebezpieczeństwie. Nie czas jednak było 


imprez motocyklowych 
nu miesiąc hieżący 

Motocykliści polscy pomimo, że w dal- 
szym ciągu napotykają na przeróżne trud- 
ności, nie zrażają się tym bynajmniej I u- 
parcie zdążają w swych zamierzeniach na- 
przód. Kalendarzyk na sierpień jest nie- 
zwykle bogaty, jeśli chodzi a imprezy. wj 
dniu 4 bm, przewidziane sa wyścigi w BA 
śle. 11-go ŁOZM, o ile tylko w terminie 
ukończy się prace związane z uporządko- 

. waniem toru projektuje wielkie wyścigi 
zuźlowe we wszystkich kategoriach ma- 
szyn. 

Poznań również nie próżnuje, bo miej- 
scowy klub „Unia“ zaprasza wszystkich 
na wyścigi o „Złoty kask“, które odbyć się 
mają na trawiastym łorże: w dniu 18 bm. 

Ponadto w, programie są jeszcze „Raid 
Tatrzański“ z Zakopanego i przy końcu 
miesiąca wielkie wyścigi torowe w Łodzi 
z udziałem najwybitniejszych polskich kie- 
rowców. 


na zastanawianie się, Na polanę wjeżdża- 
ją tym razem nie żandarmii lecz trzech nie 
mieckich oficerów na koniach, 

Uciekać?.. Może nie nie zrobią i pozwo- 
lą grać dalej. Sytuacja jednak staje się z 
każdą chwilą mniej wyraźna. Trzej przed- 
stawiciele „Herrenvolku” są już na środku 
boiska i każdy z nich, w obawie chyba 
przed eksplozją obciągniętej skórą piłki 
futbolowej, trzyma w garści rewolwer, lufą 
skierowany do graczy. To nie żarty. Jeden 
z nich to sam gubernator Leist, osławiony 
fuehrer warszawskiego $$. 

— Haende hoch! nie było to dla niko- 
go niespodzianką. Do tego wszyscy war- 
szawiacy byli przyzwyczajeni bez względu 
na płeć i wiek. 

— (i w majtkach (mowa o graczach) pa- 


da rozkaz po niemiecku — na lewą stronę, 
cywile na prawo t.. 

Rozkaz w milczeniu wykonano. Pan Leist 
uśmiecha się ironicznie, poprawiając mo. 
nokl. Ma minę człowieka, zadowolonego 
ze swego odkrycia. Bo przecież to sukces 
nieladal Do Berlina pójdzie jeszcze jeden 
telefonogrem o odkryciu nowej jaskini z 
cyklu „Polska Podziemna”, 

Rezultaty niespodziewanej wizyty nie da- 
ją na stebie długo czekać. Zjawiają się auta 
ciężarowe. Już nie rewołwery terroryzują 
zebranych. Całe boisko strzeżone jest kara 
binami maszynowymi. Uzbrojeni po uszy 
żandarmi mają pełne ręce roboty. Rewizje, 
przeszukiwanie krzaków, krzewów, prowa- 
dzone są z niesłabnącą energią. Bo z tymi 
Polakami — nigdy nic niewiadomo. Tu 


| ERETSUEERRZ TT OPT TZT ZOZ MDA ZETA 


niewinna piłeczka, nic niemówiący mecz, a 
w krzakach może Jakieś „Steny”, „Visy”% 
tajne rozkazy... 

Już ładują wszystkich na samochody. 
Mecz przerwany na 4 minuty przed koń. 
cem, Ostatni do „budy” wchodzą: Staszek, 
zdobywca jedynej bramki í sędzia. Kieru- 
nek Pawiak, czy Al. Schucha?,. — a może 
p. Liest wyda bankiet na cześć drużyn. Nie. 
stety — Pawiak. Graczy lokuje się na t.zw. 
„siódemce”, czywile o piętro wyżej. A pô- 
źniej... łatwo się domyśleć, Utartym zwy- 
czajem długotrwały proces, uciążliwe sledz 
two, dalsze aresztowamia | obozy w O- 
święcimiu czy Mathausen zasilone zostaly 
nowymi „zawodnikami”, 

A w anglosaskich strefach okupacyjnych 
sport niemiecki kwitnie! 


NR rr TANAKA 


Przed wielką imprezą kolejarzy 


Czesi, Węgrzy i Szwedzi przyladą do. Łodzi, — Półtora 
tysiąca zawodników na starcie 


W połowie sierpnia br. odbędą się w Ło- 
dzi, zorganizowane przez Zarząd Główny 
ZZK drugie ogólnopolskie zawody sporto- 
we kolejarzy z udziałem reprezentacji wszy 
stkich okręgów oraz zaproszonych koleja- 
rzy szwedzkich, czechosłowackich i węgier- 
skich. 


Pierwsze tego rodzaju zawody miały 
miejsce w roku ubległyn w Warszawie, 
dziś jest kolej na Łódź. 

Aby dowiedzieć się o szczegółach tych 
igrzysk, zwróciliśmy się do referenta wy- 
chowania fizycznego ZZK ob, Mieczysława 
Kawalka, który udziela nam chętnie Infor- | o! 
macji. 


Mecz kolarski 


— Projektowane przez nas zawody spor- 
towe rozegrane zosłaną w sześciu konku. 
rencjach, a mianowicie: w piłce nożnej, 
lekkoatletyce, boksie, grach sporłowych, 
kolarstwie oraz szermierce. W piłce nożnej 
wezmą udział reprezentacje dziesięciu 
okręgów. Poza tym zapowiedzieli swój 
udział piłkarze z Czech, Szwecji i Węgler. 
Łódź reprezentowana będzie przez miej- 
scowe ZZK, Ostrów Wielkopolski i Kutno, 

Ciekawie zapowiada się również turniej 
gier sportowych z Poznaniem na czele. Z 
gu łódzkiego obok miejscowych zawo- 
dników wezmą udział gracze z Ostrowia 


Polska- Węgry 


ma się odhyć w Budapeszcie w przyszłym miesiącu 


Węgierski Związek Kolarski zwrócił się 
z dekawą propozycją rozegrania meczu 
międzypaństwowego Polska — Węgry. 

Spotkanie to miałoby się odbyć w Bu- 
dapeszcie w przyszłym miesiącu i przewi- 
dziane jest wyłącznie w konkurencjach 


Nie wiemy, jak do tej propczycji usto- 
sunkuje się PZK, w każdym bądź razie 
z łandemów musielibyśmy” zrezygnować, 
gdyż nie mamy w chwili obecnej odpowie- 
dniego sprzętu. 

Jeśli chodzi o nasze kontakty kolarskie 
z Węgrami, to poza licznymi sukcesami 


torowych: bieg krółkodystansowy na 200 || olskich szosowców w wyścigu „Dokoła 


m, drużynowy na 4000 m i 1000 m na|Wegier“ również wspaniały sukces odnie- 


Bogaty kalendarzyk ch. 


éli torowcy, bijąc reprezentację Węgier w 


Program meczu obejmuje również spot |meczu kolarskim na torze w Krasowie, 


kania na tandemach. 


bodajże w roku 1939. 


Nie żartować z Murzynami: 


$kacza wdal 10 metrów 


mają 2,3 m. wzrostu. 


— Sensacyjne odkrycie 


amerykańskiego dziennikarza 


Czarne niebezpieczeństwo zawisło nad 
białymi lekkoatletami świata! 

Jeden z dzienuikarzy amerykańskich pod 
czas swej podróży po Afryce, natknął się 
podobno (tak pisze w swych sprawozda- 
niach), na jeden szczep, którego młodzież 
męska z zamiłowoniem oddaje się ćwicze 
niom sportowym. Murzyni ci odznaczają się 
wielkim talentem. Skaczą w dał około 10 
metrów, wzwyż 270 cm, a co najważniejsze, 


że przeciętny wzrosł nieoficjalnych rekor- 
dzistów świata ma przełaaczać 2 m0 em! 


) 


Jest to odkrycie Ameryki na skalę co 
najmniej Kolumba. 

Nie przesadzajmy sprawy, ałe mamy na- 
dzieję, że w ślad za dziennikarzem pośpie 
szy sztab przeróżnych menażerów, by wy- 
łowić najbardziej wartościowe jednostki 
dła swych przedsiębiorstw. 

A może, co jest również prawdopodob- 
ne, przyczynią się w jakiś sposób do zatu- 
szowania całej tej sprawy. Bo chociaż „de 
mokracja” wszechwładnie panuje w kral- 
nie dolara, to jednak... Ameryka bardziej 
się cieszy, gdy rekordzistą jest biała twarz. 


Wielkopolskiego i to zarówno w statce fak 
1 w koszykówce, 

Jeśli chodzi o lekkokatletykę — królowę 
sportu, to okręg nasz będzie miał silne 
punkty w zawodnikach z Ostrowia Wielko= 
polskiego, którzy z „Wartą”* poznańską 
przegrali jedynie różnicą 4 punktów. Z za- 
granicznych zawodników zapowiedzieli 
swój udział Czesi, Szwedzi i Węgrzy. 

W szermierce przewidziane są dwa ro- 
dzaje broni — szpada oraz szabla, Łódź 
wystawi mistrzowską drużynę; z indywidu= 
alnych mistrzów wystąpi Banaś, dzierżący 
zaszczytny tytuł zarówno w szpadzie jak i 
florecie. Zaznaczyć należy, że mistrzowska 
drużyna łódzka pokonała ostatnio repre- 
zentację Czech w Katowicach. 

Boks reprezentować będą Tarnowskie 
Góry, reprezentacje okręgów: Warszaw- 
skiego i Poznańskiego oraz drużyna Cze- 
ska ASO z Ołomuńca. a, 

Przewidziane jest również w programie 
kolarstwo szosowe i torowe. Ujrzymy mię. 
dzy Innymi Klufa, szosowego mistrza Pol- 
ski, Wójcika i Wrzesińskiegjo z Warszawy, 
oraz czołowych kolarzy łódzkich. Poza tym 
startować ma rewelacyjna piątka kolarzy 
śląskich. 


Jak z powyższego wynika, impreza kole- 
jarzy zakrojona jest na wielką skalę. Na 
starcie igrzysk zjawi się ni mniej ni więcej 
— tylko póltora tysiąca zawodników. 

— Jedno jeszcze mogę dodać — kończy 
ob. Kawałek. — Nas organizatorów czeka 
moc pracy. Mamy jednak nadzieję, że wy- 
siłki nasze nie pójdą na marne f impreza 
przeprowadzona będzie ma takim pozio- 
mie, jak wymaga tego powaga sportowych 
igrzysk kolejarza polskiego! (B) 


Dzisiejsze mecze piłkarskie 
w Łodzi 

W dalszym ciągu spotkań o mistrzo- 

stwo kl, B i puchar ŁOZPN-u, ka- 

lendarzyk rozgrywek przewiduje nar 

stępujące mecze w dniu dzisiejszym: 


Boisko Wima,' godz. 18, ZWM Cy- 
ganka — Przebój. 

Boisko Widzew, godz, 18. Filmowiec 
— Wima. 

Boisko Zjednoczone godz. 
— Jutrzenka, 


18. DKS 


Dokąd dziś pójdziemy 
TEATR POWSZECHNY TUR 


ul. I-go Listopada 21. 
Dziś „Grube ryby* 


i Jerzym L 


TEATR KAMERALNY DOMT ŻOŁNIERZA 
Da yaskiego 34 
Dzisiaj dn. 3 rpnia o g. 19.15 premiera 
przemiłej komedii amerykańskiej Barry Con- 
nersa p. t. „RO: 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś po raz pierszy gościnny ME znako- 
mitej artystki MARI GORCZYŃSKI ko 
medii Herczega „NIEBIESKI LIS“ w reżyse- 
rii Daczyńskigo. 
TEATE LETNI „BAGATELA“ 
Piotrkowska 94, 
Dziś i codziennie najwięl 


y sukces art; Jæ 


na w ktach Z. Gozdawy i W. 
W roli tytułowej A. DYMSZA. 


KINA 
„Polonia“ (Piotrkowska 67) — „Uwodzi- 
ciele" 
Tęcza" (Piotrkowska 108) — „Podwodny 
patrol“ 
a (Przejazd 1) — „Sama przez ży- 
„Bałlyk* (Narutowicza 20) „Mocny czło- 
„Adria (ul, Główna 2) — „Sama przez ży 


cie", 
dynia 


(Przejazd 2) — „Meksykańskie 


noc 
„lel“ (Legionów 2/4) — 
noce”, 
„Stylowy“ (Kilińskiego 123) — „Co mój 
mąż robi w noc. 
„Robotnik* (Kilińskiego 178) — „Profesor 
Wilczur” 


„Meksykańskie 


„Wolność* — (Napiórkowskiego Nr 16) 
„Listy z pola bitwy”, 

„Roma“ (Rzgowska 84) — „Dama z Ma- 
laki* 

„Zachęta“ (ul. Zgierska 26) — „Kwiat 
miłości” 

„wit“ (Bałucki Rynek 5) — „Czekaj na 
mnie“, 

„Muza“ (Ruda Pabianicka) — „Dzieciń- 
stwo Gorkiego". 

„Włókniarz* (Zawadzka 16) — „Dr Mu- 

„Przedwiośnie* (Żeromskiego 74-76) — 
„Powrót”. 

„Tatry“ (Sienkiewicza 40) — „Dwaj ry- 
wale“ 


„Rekord* (Rzgowska 2) — „Ja tu rządzę“, 
„Bajka“ (Franciszkańska 31) „Cyr] 
„Oświatowy“ OM TUR (Kopernika 8) — 

„Co kraj to obyczaj” 

Początek seansów w dni powszednie o go 
dzinie 16, 18, 20. — W niedzielę i święta o go 
dzinie 12, 14, 10, 18, 20. 

Kina: „Adria“, „Hel“, „Przedwiośnie*, 
„Roma“ rozpoczynają seanse 0 pół godziny 
później, tzn. w dni powszednie o godz. 16.30. 
18.30, i 20.30, w niedzielę i Święta pierwszy 
seans o godz. 14,30. 


OGROD ZOOLOGICZ! 


z Ludwikiem Solskim | | 


e |[9—11 i 5, 


Zdrowie (dojazd tramwajem Nr 9) otwarty 
codziennie od 9 rano do zmierzchu, 


W Lekarze 


Dr PIWECKI ALEKSANDER, choroby we 
wnętrzne, Piotrkowska 35, przyjmuje 3—6. 
3371 


Dr med, GUSTAW MARKIEWICZ, choroby 
skórne i weneryczne, Piotrkowska 109 m. 6. 
Tel. 138-52. 4193 


Dr. med. WIKTOR PIESKÓW, choroby ner- 
wowe i wewnętrzne, drdynuje w godz. 3—5 
Leczenie clektrowstrząsowe w godz. 5—7. 
Zawadzka 6. m. 7. tel. 138-81. 3946 


Dr LUTOWIECKI JERZY, choroby skórne, 
weneryczne, Piotrkowska 149/8, Przyjmuje 
3661 


Dr LIBO ALEKSANDER choroby uszu, gar- 
dła i nosa. Przejazd 6. A 8—10 i 4— pp. 
Telefon 101-50. 4136 


Dr ŁOZA EMIL, specjalista w chorobach 
skórnych, wenerycznych, przyjmuje od 12-2, 
6—8, tel. 179-56, SIENKIEWICZA 34, 3631 


Dr LENCZEWSKI — 
szeria, obecnie Łódź, 
godz, 3 — 7, tel, 181-47. 


Dr, STANISŁAW BIBERGAL choroby skórne 
i weneryczne. Piotrkowska 134, 4—6, telefon 
269-96, 4209 


Dr KOWALCZYK JERZY. Choroby skórne — 
czne. Żeromskiego 41/1. Przyjmuje 3—6. 
3. 1787 


choroby kobiece į akt- 
m, Sienkiewicza 51 


Zagubione dokumenty 


ZAGUBIONA została torebka damska z do- 
kumentami Karmeli Hejwowskiej. Znalazca 
proszony jest o zwrot dokumentów i kluczy 
do rządu Miejskiego — Piotrkowska 104, 
pokój 19. 


ZAGUBIONO książkę poborów na papierosy, 


umowa Monopolu Tytuniowego. Klima Jani-| 


na, Tomaszów - Mazowiecki, Klamarska 7. 
Proszę o zwrot, Piotrkowska 112 kiosk, 4215 


ZAGUBIONO leg. tramwajową (niebieską) i 
leg. fabryczną. Wójcik Helena, Lotnicza 20. 
4214 


ZGUBIONO kartę rozpoznawczą, 2 leg. tram- 
wajowe, akt ślubny, kartę odzieżową, Szezał- 
ba Wacław, Grabowa 3. 4218 


ZAGUBIONO dow: 
Józet, AL 1-go Maja 51. 


d PKP. na nazw. Słupik 
4212 


UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną RKU, na 

nazw, Żychliński Eugeniusz, wieś Świndzie- 

niejewice, pow, Łask. 4211 

ET I TEKI DO TOOK O O 
DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: Cymera 
(Wólczańska 87), Bojarskiego (Przejazd 19), 
Unieszo! jego (Dąbrowska 24b), FEpsztajna 
(Piotrkowska 225), Trawkowskiej (Brzeziń- 
ska 56), Pawlukiewicza (Pomorska 12). 


OGŁOSZENIA DROBNE w 


— | SKRADZIONO portfel z dokumentami oraz 


kartę rej. RKU. Stefan Łapczyński, 11.go Li- 


stopada 5. 4210 


Kupno — sprzedaż 


PLACE — sprzedam tanio. Sprawa pilna. Wia 
domość: Radwańska 53 m. 9. Jan Kępczyński 
4228 


SPRZEDAM jednopiętrowy dom murowany 
w Aleksandrowie, Wiadomość: Łódź, Gdaii- 
ska 24 m. 11. 4229 


RADIO 4 lampowe sprzedam. Poznańska 54/1 


4227 
RADIOAPARATY, fotoaparaty, kinoaparaty, 
telefony, motory, maszyny, każdą radiową 
lampę, różne przyrządy. narzędzia — kupu- 
je sprzedaje, zamienia, naprawia — Gda: 
ska 17, Księżniak. 4224 


WYTWÓRNIA wyrobów ołowianych „Zenit“ 
Łódź, Gdańska 11. kupuje ołów. 4195 


WÓZEK ręczny sprzedam, Jakuba 16 „Lody“. 
4230 


WYTWÓRNIA siatek drucianych i ogrodzeń 
poleca Z, Sikorski, Łódź, ul. Nowomiejska 10 
w podwórzu. 4162 


Zaofiarowanie pracy 


POTRZEBNE rutynowane maszynistki, Wy- 
kwalifikowany pracownik „biurowy oraz ab- 
solwent Szkoły Przemysłowo „ Technicznej. 
Prosimy zgłaszać się do Wydziału Personal- 
nego Zakładów Przemysłowych E. Eisert i Bra. 
cia Schweikert, Łódź, ul. Gdańska 47, 4218 


POTRZEBNY krojczy lub krojczyni na bie- 
liznę trykotową oraz chłopiec do pomocy kroj 
czemu. Szwalnia, Kościuszki 93—25. 4186 


POTRZEBNI tkacze, Śródmiejska 22—16, 4151 


POTRZEBNI natychmiast robotnicy do czysz- 

czenia kotłów, Zakład Żelazno Kotlarski i Me 

chaniczny, ul, Krótka 17 (przy Zgierskiej). 
4185 


POTRZEBNA pomoc domowa do całkowitego 
prowadzenia gospodarstwa. Śródmiejska 6% 
4184 


B 


Poszukiwanie pracy 


MŁODA panienka znająca dobrze pracę biu- 
rową, pisząca biegle na maszynie poszukuje 
zajęcia w godzinach popołudniowych. Oferty 
do Redakcji „Express Ilustrowany" pod „Po- 
szukuje', 4222 


Lokale 


POSZUKUJE 1 lub 2 pokojowego a yti 
Wiadomość: Rzgowska 49—28, 


LEKARZ zamieni mieszkanie 6 pokojowe 
(willa samodzielna z ogrodem) w Bytomiu 
na mieszkanie 5—6 pokojowe w Łodzi, ul. 
Piotrkowska lub. Narutowicza od 40 Nr. Ofer- 
ty: Express „BYTOM“ 1076 


217 |155-04, 


PRZETARG 


Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza przetarg 
publiczny na wykonanie podtynkowej insta- 
lacji świetinej, sygnalizacji dzwonkowej ira- 
w budynku szkolnym przy ul. 
Magistrackiej 21 z wszelkim  załatwieniem 


formalności w elektrowni i złożeniem kopii 
rysunku do Oddziału Instalacyjnego. 

Oferty piśmienne, odpowiadające treści ko~ 
sztorysu ślepego należy składać w Dziale Te- 
chnicznym przy ul. 
piętro 
1916 


Piotrkowskiej 61, I-sze 

w pokoju Nr. 5 do dnia 9 sierpnia 
. do godz, 10.ej d południem w ko- 
amkniętej z napisem: „Oferta na m 
konani świetlnej i dzwonkowej i 
radiofonizacji w budynku szkolnym przy ul. 
Magistrackiej Nr. 21“. 
Szczegółowe informacje, oraz ślepe koszto: 
rysy 2a opłatą 50 zł. można otrzymać w 
Dziale Technicznym, Oddział Instalacyjny, 
pokój Nr. 41. Otwarcie ofert nastąpi w tym 
samym dniu o godz 10-ej. Wadium przetar- 
gowe zgodnie z pr: isami w wysokości zł. 
5.000,— należy złożyć w Kasie Zarządu Miej- 
skiego ul, Roosevelia Nr. 15, a kwit dołączyć 
do oferty. 


Łódź, dnia 2 sierpnia 1946 roku. 


Zarząd Miejski w Łodzt 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 


Codziennie o godz. 19 min. 15 
w niedzielę o godz, 16 i 19 min. 15. 


Maria Gorczyńska 


w komedii Herczega „NIEBIESKI LIS“ 
w reżyserii: 
STANISŁAWA DACZYŃSKIEGO 
Obsada: Gorczyńska, Jezierska, Daczyń 
ski, Pietraszkiewicz i Świderski. 


SZKOŁA TAŃCÓW 
TOWARZYSKICH 
WŁADYSŁAWA CYRULSKIEGO 
Łódź, ul. Kilińskiego 85, 


Wyucza tańców salonowych w komple- 
tach i indywidualnie. Zgłoszenia w kan 
celarii szkoły codziennie 
od godz. 17 — 21-ej, 


Różne 


NIKLOWANIE «wszelkich przedmiotów szyb. 
ko i solidnie wykonuje. Lipowa 54, tel 
3810 


SERDECZNE PODZIĘKOWANIE za troskli- 
wą opiekę i operację gardła Panu dr. Borsu- 
kowi w Łodzi, ul. Traugutta 5/7 składa a RaZ 
Pompowska, Głowno, 


Powieść o życiu Łodzi—przed wojną, pod czas okupacji i po wyzwoleniu 


Ale inżynier jest wciąż jakiś roztargnio- 
ny.i jakgdyby nieobecny. Owszem, kocha 
wciąż dalej swoją żonę, wierną żonę. Jed- 
nakże zmienił się znacznie. 

Nie umie tak jak dawniej "wsłuchiwać 
się w cichy rytm jej zakochanego serca. 

Coś ciągnie go, ażeby przysłuchiwać się 
zgoła innym szmerom i głosom. 

Godzinami przesiaduje obok aparatu 
radiowego. 

Nie zwracając uwagi na wersje, rozsie- 
wane przez propagandę niemiecką, chci- 
wie wyławia wiadomości, jakie płyną do 
niego na falach eteru z Paryża i Londynu. 

A historia toczy się naprzód: tygodnie 
stają sie przedziwnie dramatyczne i szar- 
piące nerwy. 

Więc najpierw niespodziewane uderze- 
nie Niemców na Danię, później nieoczeki- 
wane przez nikogo zuchwałe i szybkie na- 
tarcie na Norwegię. Jeszcze później — (o, 
jakże mocno zastukały wtedy serca milio- 
nów Polaków!) — nadchodzi wieść, że 
wojska niemieckie, nie mając odwagi zaa- 
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Powreswska 
W mumerach medziełn 


takować bronionych przez linię Maginota 
granic francuskich, oskrzydlającym mane- 
wrem wtargnęły w terytoria Holandii i 
Belgii. 

Teraz dopiero wojna rozpoczęła się na 
dobre. 

Z Paryża dochodzą wieści, że nasze dy- 
wizje biorą udział w operacjach wojen- 
nych, że spisują się dzielnie, 

— Boże, Boże, daj, ażeby bracia nasi 
wnet dotarli do nas! — modlą się po nie- 
zamkniętych jeszcze kościołach polskie ko- 
biety, a po łódzkich fabrykach wśród szu- 
mu maszyn i stuku krosien chwieją się 
szepty. 

— Przyjdą! Przyjdą do nas niedługo i 
rozkruszą kajdany naszej niewoli! 

Ale nie przyszli... 

Wśród ogólnej katastrofy czerwcowej 
część pułków polskich, unikając niewoli, 
przeszła do Szwajcarii, a reszta w rozsyp- 
ce przeprawiła się do Anglii, ażeby tu for- 
mować się w nowe oddziały. 


Nad ruinami tragicznie zbombardowa- 


nego Amsterdamu, nad Brukselą i nad 
dumnym Paryżem powiewały chorągwie z 
biało-czarnymi swastykami. 

Pod Łukiem Triumfalnym w stolicy 
Francji zwartym krokiem przeszły w pysz- 
nej defiladzie zwycięskie niemieckie bata- 
liony. Trzęsły się i jęczały głucho stare 
palace i kościoły paryskie, kiedy przesu- 
wały się ulicą, do groźnych smoków z A- 
pokalipsy podobne, żelazne czołgi zwy- 
cięzców. 

Paryż a z nim cała Francja wsłuchiwał 
się z rozpaczą w odgłos tej koszmarnej 
symfonii, a echo, pieśni niemieckich, Śpie- 
wanych przez maszerujące Aleją Zwycięs- 
twa pułki, napełniło przerażeniem cały 
świat, Zrozumiano bowiem: wojną nie jest 
wprawdzie jeszcze przegrana, ale, nie- 
stety, ciągnąć się będzie tak długo, dopóki 
sprzymierzeńcy nie dozbroją swoich armii 
tak, by sprostały one kolosowi niemiec- 
mu: to znączy przez lata! 

W te szczególnie ciężkie dni nie wesoło 
było i w Łodzi. 

Niemcy oszaleli z radości. Niespodzie- 
wanie szybkie zwycięstwo najpierw oszo- 
łomiło ich, a potem przewróciło im w gło- 
wie. 

Nawet ci, którzy — jak Oskar Brauer 
— z pewną rezerwą odnosili się do Adolfa 
Hitlera, teraz poczuli się stuprocentowymi 
Niemcami, Ci, którzy jeszcze nie mieli 
volkslisty, zaczęli się o nią starać z gwał- 
townym pośpiechem, zaś terror niemiecki 
wzrósł do niesłychanych rozmiarów. 

Butni, pewni siebie Niemcy, stali się jesz 
cze bezwzględniejsi. W męczeńskim War- 


thegau i w katowanej Łodzi zaostrzyły się 
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represje i gromadne ' wysiedlania, Teraz już 
nietylko inteligent i robotnik, ale i chłop 
polski znalazł się na czarnej liście, 
Wielkorządca Warthegau Artur Greiser 
mógł z dumą oświadczyć swoim rodakom, 
zgromadzonym w „Sporthali*: 

— Towarzysze, jestem szczęśliwy, że 
mogłem zakomunikować naszemu wielkie- 
mu wodzowi Adolfowi Hitlerowi, że War- 
thegau jest i pozostanie na zawsze nie- 
miecki. 
Jakżeż więc nie ma być chmury i po- 
sgpny inżynier Zbigniew Orszewski? 

Tej niedzieli wybrali się we dwójkę do 
Lućmierza. 

Pogoda była wyjątkowo piękna. Ogrom= 
ne, folwarczne łany zbóż, przypomniały 
mu tamte jeszcze bardziej zagubione na 
widnokręgu bezkresy dojrzewającej psze- 
nicy, szumiącej mu w dzieciństwie. 

W lesie było chłodniej i bardzo pach- 
nąco. 

W milczeniu szli leśną drogą. Bardzo 
kolorowy dzięcioł oderwał się od pnia i 
poleciał dalej. Zabrzęczała leśna pszczoła, 
zawtórował jej niskim buczeniem trzmiel. 
Zmęczeni włóczęgą siedli na skraju lasu. 
Nad nimi szumiał stary dąb, przed nimi 
w żółtym piachu kwitnął łubin. Jeszcze 
dalej kolorowiły się chłopskie zagony, o- 
bramowane piaszczystymi wydmami. 
Nikle pachniał rozgrzany słońcem jało- 
wiec. Było w jego woni coś cierpkiego: jak 
w zapachu całej dzisiejszości. 

Orszewski, podłożywszy pod głowę dło- 
nie, patrzył gdzieś w nieokreślność, 


milimetr - szpalię. 


(D. c. n.) 


zł 0— 


sekstem. 
Odbito w drukarni pół dzielni „Czytelnik“ Nr. 4 — Łódź, Żwirki 2 


poza 


